(Nro. 38.) 


RO 


We Czwartek N'e 


Je sie w 
Wszystko niknie, wszystko ginie, 
Zółkną liście na drzewinie ; 
Na natury wątłćm łonie 
Chcę rozmyslać o mym zgonie. 
Zginęż tek, iah ta róża, co kwitła wsród wio- 
sny ? 
Nie zmiękczyż srogiey śmierci mój obraz ża- 
łosny. 
Muszę zginąć dla tego, że żyię i żyłem, 
A zwłoki moie ziemia pohryie swym pyłem; 
Z iey łona wziąłem życia pierwotne zadatki 
Umrę żeby niestety! powrócić do mathi. 
Naymnieyszey po mym zgonie oznaki nie bę- 
dzie, 
Ktoś inszy moie mieysce na ziemi posiędzie 
Zaden o mym iestestwie a żyiacych nie 
- wspomni 
Zapomna mnie wspołczesni, zapomną potomni. 


Pyszna raca w góre leci. 
Chwala starzy , klaszoza dzieci 
Każdy wiedzie ia oczyma 
Lecz co widzi —iuż iey niema. 
Tak się i z nami stanie, żyjemy dla zgonu, 
J'en czas, który przyspieszył zgubę Ilionu 
I zam wyrok ostatniey wyrzecze godziny, 
Trzeba się wyrwać z łona Kochaney rodziny, 
Rzucić oyczystą strzechę i przyiąciół grono, 
Wrócie sią na te mieysce, inż niępozwolono; 
Każdy z nas co pokochał , utraci na wiehi. 
Obym przynaymniey wiedział, czy ten ozas 
c daleki I 
Ale lepiey że niewiem , że niespodziewanie 
Wysohnie adróy życia mego, serce bić prze- 
stanie. 


Becz tu róćs co w iesieni 

W obraz smierci postać mieni, 

Gdy przebędzie szron zimowy, 

W wiosnie zrodzi hwiateh nowy. 
Kzyliż ia tyłko ieden mam ginać na zawsze? 
Róża odhieraż z nieba wyroki łaskawsze | 
Leoz nie%- iskra wieczności w sercu się od- 
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Nierozerwane z Bóstwem wiążą mnie ogniwa. 
Gdy umrę stróy swiatowy na zawsze się zmie- 
nis, 

Ja byt niesmiertełnego posiędę istnienia. 
Żyć będę, choć zagina i słonca i światy, 
Odbiorę nowe życie na łonie zattaty, 
A choć się w sercu zamęt watpliwości rodz? 
Zyć będę gdyż nadzieia od Boga pochodzi. 

r St J.....skh 


O Zawiści (la rivalite ), 
Między narodami Angielskim i 
Francazkim, 


Żawiść miądzy Francyią i Anglią 
wszczęła się w środku iedenastiego wiekn; o- 
na była wypadkiem okoliczności tak obcych 
obyczaiom i interessom Francuzkhim, że iey 
początek odznacza się cechą pewney roman- 
tyczności. Robert, nazwany Le Diable, 
Xiąże Normandyi obrat następca swo- 
im Wilhelma syna natnralnego, spłodzo- 
nego z nierządnicyz Falezyi. Henryh Król 
Francuzki, który późmiey bliski śmierci wło- 
żył koronę (w 1059 r.) na siedmioletniega 
syna swoiego Filipa, wspierał bronia Wil- 
helma przeciw prawym następcóm Xięstwa, 

owodowany wdzięcznością za nsłogi, które 
mu dawniey Robert - le - Diable wy- 
świadczał. Wilhelm przechodził wszystkich 
współczesnych KXiążąt roznmem, zręcznością i 
przymiotami woyskowemi. W Anglii pano- 
wał w ówczas Eduard, godnieyszy stać w 
halendarża między Swiętymi iah w liczbie hrós 
łów. Maic żonę równie piękna iak i cnotli- 
wą, chciał się podobać Bogu przez «lub, przy- 
naymniey w stauie do którego: wstąpił, nie- 
stosowny , zachowywania czystości. W godzi- 
nę smierci nadał Anglikóm wolneść rozrzą: 
dzenia Tronem. Naród obrał Królem Harol- 
da. W tem usłyszano 'z zadziwieniem Wi l- 
belma, utrzymuiacego w obliczu Furopy, 
że Eduard przeznaczył go'od hilka lat za 


uwoiego następcę i przysięgniącego, że pra- 
wa swoie będzie orężem popierać. [Imieniem 
swoiem ściągnał woiowników z całey prawie 
F ranocy4 do siebie. Nienstraszony niebez- 
pieczeństwem przedsięwzięcia, które opiniia 
publiczna wyższem nad iego siły mniemała, 
wsiada na okręty, przebywa morże, dostaie 
się na brzegi Angielskie , pali sam te któremi 
przepłynął, zwycięża pod Hasting, Msże się 
koronować w Londynie, nagradza po kró- 
lewskn towarzyszów broni i zamienia przez- 
wisko le Batard (bękarta) na Le - Con, 
querant (zdobywcę). W chwili, kiedy len. 
nik Króla Frańcuzkiego osiagnał koronę An- 
gielską, zawiść obopólna musiała naturalnie 
rzucić ziaroo niezgody. Niechętnie zwykli 
lndzie widzieć w równi z soba tego, który był 
dłngo niższym od mich, tak, iak i nawzaliem 
ów, dla którego dawna wyższość tamtych, Zo- 
stawia poniżaiącą pamiątkę, z trudnością o.~ 
piera się chęci posląpienia wyżeysod pierwz 
szych. Filip i Wilhelm uważali przeto 
siebie okiem zazdrośnem. Wyrazy fałszywey 
przyiażni, słabo pokrywały rzetelna zawiść mię- 
dzy nimi. Takiey to palney materyi dosyć 
iest na iedney iskierce, ażeby w płomienie 
wybuchnęła ; iakoż wkrótce wydało ia iedno 
słowo Filipa nierozweżnie wyrzeczone. 
Król Francnzki gadaiac raz o Angielskim zapy- 
tal w żarcie dworaków swoich: „I kiedyż zlę* 
gnie przecie?“ stosuiąco słowa te do wielkiey 
otyłości iego. Wilhelm dowiedział się o 
tem i pełen złości wykrzyknął: „Wtenczas, 
kiedy z dziesięcioma tysiącami kopiyników 
będę u wywodu w kościele Paryzhim Notre 
Dame.“ Skutek nastąpił tuż po grożbie; 
wkrótee bowiem wylądował na czele woyska 
we Francyi, spalił Mantes i gotował się 
daley iść za zdobyczą, gdy taż sama otyłość, 
przyczyna woyny, przyprawiła go o śmierć i 
uwolniła Francuzów od niebezpiecznego nie- 
przyiacielw. 

Nienawiść ta przeszła potem na obadwa 
Ludy, i równie dawniey iak i teraz naysmut- 
nieysze shothi za sobą pociągała.  Nieszczę- 
ścia iednych i domowe zaburzenia drngich 
przerywały ie' często na czas długi, ale Bre- 
tohczykowie nadto byli w niey gwałtówni, 
aby mogli ciągle zostawać w pokoin. ' ich 
woiownicy wyzwali byli raz na poiedynek 
Angielskich w roku 1406. Bitwa siedmiu na- 
przeciw siedim wszozęła się pod wodzą B arba- 
sana i Kawalera de IEscale. Anglicy ia 
przegrali i żądali drugiey w 1409. I ta trzy- 
dziestu naprzeciw tyleż nie była dla nich szczę- 
sliwszą. Beau map odr , jeden z Bretończy- 


ków dokazniac cudów waleczności cofał się o» 
kryty bliznami. Towarzysz broni widząc to: 
„Dokąd“ zawołał. „Pić mi się choe“ odpo- 
wiedział tamten. „Piy krew twoią' baknęły 
zewsząd głosy. Beaumanoir wrócił z no- 
wą zapalczywością i bitwę :shończono. 
Woynie z rokn 1346, która 30000 Fran- 
cazów w iednym dniu pod Crecy położyła, 
trudno inney nad wyżey wspowniona, nszna- 
czyć przyczyny. Francuzi oburzeni srogościa 
Kuóla swoiego Filipa Walezyusza za- 
pomnieli o niey w chwili, skoro przyszło 
do woyny z Anglikami. Filip wyprawuise 
wesele dla syna swego Xiażącia Orleanu r. 
1344 Kazał ściać czternastu Wielkich Panów 
wśród nczty beż naymnieyszey formy praw- 
ney. Eduard Król Angielsui, ten sam co 
Szkocyię opanował, zgadniąc chęci Naroda 
swoiego oświadczył, że ,,z zgwałoicielem wszel- 
kich praw ludzkich nie chce mieć pokoiu ani 
rozeymu' i zaraz przybrał tytuł Króla Fran- 
cuzkiego, sądząc się mieć prawo do tego po 
matce. W woynie tey zginał Jan Lnuxen- 
bargski Król Czeski. Będąc ciemnym kazał 
konia, na którym siedział, do innych „dwó h 
pomiędzy towsrzyszow broni uwiazać, i tak 
potym znaleziono ich razem poległych, htó- 


rych można było zwycięzyć, ale nie rozłączyć, 


Anglicy pierwszy raz nżyli w bitwie tey, sze« 
ściu dział do woyny. 

W czasach teraznieyszych, kiedy Francn- 
zi zaiyli byli Madryt, a Napoleon goto- 
wał dla Władców Hiszpanii los, który go sa- 
mego spotkał, mniemano powszechnie. we 
Francyi, że ta wyprawa wprost na Angli- 
ię iest wymierzoną. Pułki Nadwisłanskhie o- 
debrały rozkaz w Paryżn udania się do 
Evreux i Aotomaga (Pouen). Inwali- 
dzi Francuzcy wychodzyo z€ swoiego gmachu 
podawali dłonie Polakom i mówili: „Wy pier- 
wsi będziecie mieli zaszczyt wylądowania na 
brzegi Anglii; lecz mnieysza o to, byle u- 
padła *). r 

Z postępem światła i uobyczaienia mię- 
dzy Narodami przybrała w prawdzie namięt- 
ność ta łagodnieysza postąć, lecz skutki iey, 
nieszczęsne Sa zawsze też same dla Ludów. 
Wydawca foceników Francuzkich, z których 
data te czerpałem , powiada w przedmowie 
do nich 1805 r. Zdawało mi się rzeczą po- 
trzebną wystawić nasze położenie w rowni z 
położeniem tego zawsze zawistnego Fran- 


cyi Narodu, zawsze zazdrośnego chwały va- 


*) Czytay oblężenie Saragossy w r. 1goć i18ag, 
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s2ey, który nas z duszy nienawidzi, a które- 
go imy dosyć wielcy, szacować ale nie ko- 


chaó możemy.! 
Fr. Rychlicki. 


Chiliianie. 
( Dokończenie) 


M eszkanie i pożywienie;Chilliianiest bar- 
dzo proste. Domy drewniane tym sposobem 
bndnią, że każda izba z esobna przenosić się 
daie. Gdy im chęć przyidzie odmienć sie- 
dl'sko, skopnią do koła ziemię, a wziąwszy 
podwalinę izby, przy okrzykach Ia! [o! z tła- 
twością ią przenoszą, Drzwi są również dre~ 
wniane, bez zawias i zamków, bo 'uożciwość 
powszechna naypewnieyszem iest bezpiezzeń- 
stwem. Sprzęt domowy shłada się z przed- 
miotów pierwszey potrzeby, za łóżka służą 
skóry zwierząt na polowaniu ubitych; taler- 
że gliniane, drawniane łyżki lab maszle mor- 
skie, sa zastawą stołu, do picia maia wydrą- 
Żoue banie, liściami ocieraia ręce, a nisha 
ławke zastępuie mieysce stołu. Kukurnzę w 
wodzie ngotowana iedzą iab chleb, reszta po 
traw shłada się z owoców , ziół, bañ lab gro- 
chu, ryb, i zwierzyny. Przy. większych bie- 
siadach zastawiaią iah naywięcey mięsa z wọ- 
łów i owiec, które tysiącami pasą się po po- 
lacb, i do tego należą kto pierwszy echce ie 
schwytać. Zwyczayny napóy robią z kukuru- 
zy, którą naprzód pieha a potem w wodzie 
gotui W pochodach woiennych każdy żoł- 
mierz niesie swoję żywność , shładaiacą się z 
mahi buknruzowey , soli, pieprzu i suszonego 
mięsa. Makę piia z wodą dodawszy do niey 
soli i pieprzu, mięso jedzą bez przyprawy. 

Ubior tego Ladu iest także niewyszukany 
lecz pięknemi farbami ozdobny. Mężźczyzni 
nosza pewien rodzay koszuli, która się skła- 
da z iedney sztuki sabna blisko dwa łokcie 
długiego, bez szwu, z iednym otworem przez 
który kładą głowę, a oba końce spadaia na 
piersi i plecy; wpół przewiąznią się pasem, 
nogi zakrywaią do kolan, bócików używaią z 
trawy zręcznie uplecionych, g mocną rzemien- 
nå podeszwa. Na głowie noszą zawóy ozdo- 
biony frenzlą i podług zwyczaiu Europeyskie. 
go, witaiąc się, uchylaia lub zdeymuią go zn- 
pełnie. Kacyhowie pa znak dostoienstwa, iak 
naywyższe układaią sobie zawoie. Wychodząc 
z dowmu biorą płaszcze które na piersiach spi- 
naig. Ubior kobiety składa się z długiey i 
Szerohiey sukni, która spada aź na ziemię, a 
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po bokach w szerokie fałdy zebrana, i zre- 
cznie pasem ściśnięta, wydaie kibić kształtną 
wysmukła. Wychodząc, równie iak mężczyz- 
ni używaią płaszczów. Na głowie niczego 
nie noszą, lecz włos nad czołem przedzielony, 
splataią w długie warkocae. Suknie swiatecz- 
ne płci oboiey są też same iak powszednie, 
łecz bogatsze i delikatniey uthane. Na szyi 
wieszaią sznurki błyszczących mauszii. Męż- 
czyzni kładą za czapki piękne pióra kolib- 
rowe. 

Po uoztach, przy dźwięku trąb i fletów 
zrobionych 2 Kości nieprzyiaciót, zabieraią 
się do tahca. Roleyno lekkim skokiem i dwo- 
ma lub trzema krokami, pornszaią się koło ie- 
dnego z towarzystwa, co z długą żerdzią w 
ręku na środku stoi. Przy nim zastawione są 
flasze z winem, które póty piią, a przytem 
póty skaczą, poki zmordowani na ziemię nie- 
padną i szumu Z głowy suem nie pozbędą. 
Ich śpiew iest zupełnie iednostayny i bez ża- 
dney harmonii; po każdey pieśni odzywaią 
się trąby, których odgłos słychać daleko. Ci 
co do tańca nie należa, siadasia w szerohich 
kołach, piia i rozmawiaią o przeszłych wy- 
padkach, przyczem bzrdzo często wspomina- 
ia dawne nrazy , wpadaią na siebie, i na 
śmierć się biią, z tąd kobiety które nigdy nie 
tancuią, pilne maią oko na mężów, i godzą 
niechętnych, czego zawsze dokażą, ieżeli 
kłócacy się nie sa zbyt piiani. Kobiety w tan- 
ou nieczynne , nie wyłączaią się nigdy od ig- 
rzysk męzkich i od bitew w htórych nieraz 
dały dowody męztwa niepospolitego. 

Labo ten Naród nie zna naczelnika, i w 
spokoynym czasie hażde pokolenie ulega wła- 
snemu Kacykowi, iednakże powszechna trwo- 
ga zbliża ich do siebie. Posłyszawszy o nie- 
bezpieczeństwie, ieden Kaeyk zwołąie dru- 
gich; wraz z mężami bronią i radą zoakoimit- 
szemi. Zgromadzeni pod gołym niebem wy- 
bieraia wodza, któremu natychmiest współto- 
warzysze i lad cały przyrzeka bezwarunkowe 
posłuszeństwo. Nazaiutrz w szerohiey równi- 
nie zapowiadają ogólue zebranie narodu, 
gdzie stanowią o dalszych środkach obrony, 
pierwey iednak przysposabiają iah naywięcey 
Żywności, i mocny trunek zwany Hikka. Ov- 
fita uczta poprzedza obrady, a gdy się głowy 
zagrzelia, naystarszy z towarzystwa w zwięz- 
łey mowie wykłada wątpliwości htóre maig 
być rozstrzygnięte. Większość zdan stanowi, 
f natychmiast przy odgłosie trąb i kotłów o- 
głaszaią ludowi skntek narady. Takie posta- 
nowienie lubo inż iest niewzraszonem, iede 
nakże trzy dni ieszcze zostawisia sobie do p ~ 
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wysło, w którym.to czasie gdy nie się nie- 
znaydzie coby odmiany zdania przywieść mo- 
gło, biorą się wszełkiemi siłami do dopięcia 
zamierzonego ceiu. 

Słońce uważane powszechnie u ludyian 
za stwórcę i ożywiciela Świata, iest naypierw- 
szym przedmiotem ich czci, którey xiężyco- 
wi także nieodwawisią; zaćmienie zaś ma być 
wróżbą straszuego 'nieszczęścia, Które hrzy- 
Wiem odpędzić usiłuia. Kapłani słońca, o- 
prócz uroczystośei ząbobonnych , trudcia się 
ieszeze daleko użytecznieyszą znaiomością, to 
iest znaicmością ziół, w htórey niektórzy tak 
sa biegli, że nieraz Hiszpanów uzdrawiali z 
wielkiem zawsiydzeniem Europeyskich leka- 
rzy. Jednakże ciż sami kapłani nie znaiąc wca- 
le anatomii ciała ludzkiego, wszelkie nadzwy- 
czayne zdarzepia przypisuią czarom, i nieraz 
stara hoLieta na która padnie podeyrzenie, 
odpowiadać musi za wypadki o których cza- 
sem £ me wie. p 

Prosty sposób życia tego ludu, miedo- 
puszćza artystów/i rzemieślników; nie używa- 
in nawet złota i srebra którego maia podostat- 
kiem, chociaż doświadczenie pokazało że są 
bardzo przemyśloi, į z łatwością poymuia, 
czego tylko kto zechce ich uczyć. Nieumie- 
ią czytać eni pisać, lecz poimagaia pamięci 
sznurhsmi rozinaitey grubości, na litórych ro- 
bia węzły wszelkiego kólorn. Podług tych 
sznurków z łatwością zdsia rachnnek z nayda- 
wnieyszych i nayzawihłanszych wypadków , ci 
zaś co przyięli religiig Chrzesciańshą , podob- 
nymże sposobem zapisuia grzechy, ktore na 
spowiedzi wyznaią. Z resztą wszyscy maią 
iah naylepszą pamięć , i z łatwością przypo- 
minaią sobie nąydawnieysze okoliczności. Łla 
zachowania pamiątek narodowych iest więdzy 
niemi cech śpiewaków, co dzieła przodków 
w pieśni nhlada, i prżez podanie z oyca na 
syna, przekazuje naypóźnieyszey potomności. 

Wielożeństwo panuiące między tym Lu. 
dem, iest iedna z naywiększych przeszkod 
nawtócania go do wiary Chrześcianskiey. Piere 
wsza ŻONA ma nieiaką wyższość nad drugiemi 
syn iey stale się dziedzicem inaiątku i goduo- 
sei oycowskich ; inni bracia winni mu sa po- 
siaszeństwo, iednakże równie iak on za pra- 
wnych są uważani. ony nie przynosza ma- 
iąthn mężowi, który owszem od oyca muśi ie 
kupować. 

Przy śmierci mężów, żoby podnosza 0- 
Mropne krzyki, naystarsza daie takt, a młode 


szeTia nasladuia, Jest także zwyczay n tego 
Luda, otwierania ciała tych, ktdrzy nie w 
polu bitwy, lecz w łóżku umieraia, dla po- 
znania przyczyny ich śmierci. Kładą także 
napoie, żywność i szaty nieboszczyka do gro» 
bu, na którym wszyscy krewni stawiają ha- 
mienna piramidę. 

Ksścysowie maia taką miłość i uszanowa= 
nie n Ludu, iź nie potrzebuią go karać, a w 
całym kretu tych Jndyian, nie znaydaże sięani 
ieduo więzienie. W polu, każdy sam żywić 
się musi, ale za to wyiąwszy.iednego wodza, 
wszyscy są równi; nie znaiy podziała łnpów, 
bo co kto zdobędzie, to przy nim pozostaje. 
Ta okoliczność przykłada się także bardzo 
wiele do pomnożenia osobistey odwagi. 

Niewiadomo ieszcze jakie są stosunki te- 
go Ludu, z nową Rzeczpospolitą Amerykanska, 
która zapewne starać sią będzie weyść z nim 
w przyiacielskie układy. 


Wynalazki Dra. Panza. 


Dr. Panza, lekarz w Neapola wy- 
nalazł ębcęgi ( forceps ), któremi chyrurg 
obwiiać moze rany bez pomocy drugiey o- 
soby. Temu samemu uczonemu winniśmy wy- 
nalszeń machiby, pomocą którey ieden tylko 
chyrurg odsymować może zarażone członki 
ciała bez pomocy drugich. Pomysine do- 
świadczenia narzędzia tego, spowodowały Rząd 
do publicznego ogłoszenia osiagnionych skate 
ków i wynagrodzenia wygalazcy tych maa 
chin, msiac szczególniey wzgląd na owa waża 
ne uslugi, które przyuieść moga w czasie 
woyay. i 


Z nadesłanych BRedakcyi rękopisnów wyy- 
dą następne: Sknthi czytania Ro- 
mansów. — Miłość lekarzem, czykń 
odkrycie kapieli w Weissenburgu, 
— Umieszozonemi zaś nie będą: Matyldą 
(powieśó) — Logogryf przez C 
— Kartofel i roża bayka przez X. Z. 
— Ceder i góra bayka przez X. Z. — 
Lis spowiednik baylia przez T. Bar, — 
iOchnienie przez J, P. - 
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Ryedakcyia F, Krattera, — Drukiem J, Pillera 


